N" 229. 


ROK 1837. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni SŁ. Giesz- 
kotskiega. 


IMIONA RZYMSRIK. 


Jutro Winceniego, 


SOBOTA 7 PAŹDZIERNIKA. 


Zaliczenie na trzy miesiące zip. iU 


miesięczne złp. 4. 


IMIONA S£AWIANSKIE. 


Jutro Woisław. 


Gazeta Krakowska. 


OBSKRWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Cześć Urzedowa. 
OBWIESZCZENIE. 


Prawnie zajęte ruchomości, jakoto: ko- 
mody, zwierciadła, zegary stołowe, lichtarze, 
łóżka , filiżanki i inne sprzęty domowe, w 
dniu 10 października r. b., to jest we wto- 
rek o godzinie 3 z południa w domu pod L, 
56 na Kazimierzu w Żydowskiem mieście 
przy ulicy Szerokiej sprzedanemi zostaną, 
przez publiczną licytacyą ; chęć przeto licyto- 
wania mający, zechcą się zejść na czas i miej- 
8ce oznaczone. 

Kraków dnia 6 października 1837 r. 

Karol Kożsiewicz Kom. Sąd, 
OBWIESZCZENIE. 

Z mocy rezolncyi wysokiego Trybunała I. 
Instancyi W. M. Krakowa i jego Okręgu w 
dniu 26 września 1837 r. do N. 5078 uyda- 
nej, sprzedanemi zostaną przez publiczną li. 
cytacyą, w Sukiennicach w dniu 10 paździer- 
nika, to jest we wtorek r. b. 1837 o godzi- 
nie 9 z rana, suknie, bielizna męzka oraz 


kufer skórą obity; chęć licytowania mający, 
zechcą się zejść na czas i miejsce oznaczone. 
Kraków dnia 5 poździernika 1837 r. 
Karol Kożsiewicz Kom. Sąd. 


Część Polityczna. 
WiaDowości Z PocZTY DZISIEJSZEJ, 
— Paryż 28 Września. — 

Od granic hiszpańskich nieogloszono dziś 
jeszcze Żadnej depeszy telegraficznćj ;— hra- 
kujące atoli poczty madryckie po dzień 20 
b. m. nadciągnęły. Dzienniki madryckie nie 
ważnego uiezawierają, prócz rapportu Espar- 
tera, Że Ścigając nieprzyjaciela aż do Aran- 
zueque, kawaleryą swoją, wprawił w nieład 
piechotę Don Carlosa, i ze wszystkich powy- 
ganiał ją stanowisk. Rapport ten datowany 
jest dnia 19; w końcu donosi Espartero w 
bardzo ogólnych wyrazach, Że nieprzyjaciel 
zostawił na placu bitwy (7) konie, wozy i in» 
ne effekta, których ilości nie wyraża, ani 
Żadnego innego rezultatu. — 

(Inne doniesienia z dzisiejszćj poczły są 
bez żadnego interessu). 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH Poczet. 
— Z Aten 28 Sierpnia. — 

Pułkownik Grivas został z rozkazu kró- 
lewskiego aresztowany i do Neauplion odwie- 
ziony, oficer który ten rozkaz wypełniał, od- 
bierająe szpadę, zostawił mu godzinę czasu 
do uregulowania interessów domowych. Gri- 
vasowi już oddawna wytoczono sprawę o prze» 
ciążenia i okrucieństwa jakich dopuszczał się 
na wieśniakach w Rumelii, podobnież z poe 
wodu przeniewierzeń i nadużyć, oco go wła- 
śni jego ludzie oskarżyli. W Nauplion za» 
padnie na niego wyrok sądu wojennego, 

Bezpieczeństwo, które dotąd tylko na sta- 
iym lądzie Grecyi niebyło dla podrużujących 
pewne, jest teraz naruszane ina morzu. Okrę- 
ty korsarskie posuwają swą Śmiałość tak da- 
lece, że od niejakiego czasu opowiadają maó- 
stwo popełnionych przez nie rozbojów, a nie 
dawno zatopili kutra greckiego który z Hydry 
płynął. Słychać, że władze greckie w połą- 
czeniu z tureckiemi, postanowiły zapobiedz 
temu złemu, przez wysłanie w miejsca zagro* 
Żone stósownćj liczby mniejszych okrętów 
wojennych. 

Dziennikarstwo nasze porusza się jeszcze 
w dawnćj swerze swojej, z wyjątkiem dzien- 
nika Sotir, ktfry od pewnego czasu wystę- 
puje stanowczo w obronie zasad monarchi- 
cznych, zachęcając stronnictwa, ażeby się roz- 
wiązały, albo raczój żeby wszystkie około 
tronu gromadziły się. Jest rzeczą pewną, 
Że tym sposobem dał wspomniony dziennik 
nietylko dobrą radęale i dobry przykład, pa- 
nieważ podobne zjednoczenie stronnictw, je- 
żeli gdzie, to w Grecyi najmnićj może być 
trudnóm, albowiem rozdzielenie się tychże na 
części, nie jest ugrantowane na zasadach ale 
wyłącznie na interesie osobistym czyli pry- 
wacie. Podobny sposób widzenia rzeczy, wy- 
stawił Sotyra na nieprzyjemności, acz chwi» 
lewe tylko, ato z przyczyny, Że akcyonary- 
usze tegoż, między któremi dwóch znajduje 
się ministrów, w większości swojćj nie po- 
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dzielali powyższego zdania i cofnęli kaucyę, 
dla braku której od dni 14 nie wychodził 
wcale, 

Król polecił korpusowi inżynierów, ażeby 
przedstawili mu plan do przywrócenia zwiąe 
zku wodnego między zatokami morskiemi Egi- 
ny i Lepantu, a to za pośrednictwem kana- 
łu przez Isthmus, w kierunku ną Lutraki i 
Kalamaki. Gdy wykonanie tego wzniosłego 
planu nie dozna Żadnych naturalnych prze- 
szkód można przewidzieć, iż przyjdzīe tém 
pewnićj do skutku, gdy liczne domy handlo- 
we z Tryestru, ofiarowały się utworzyć w 
tym względzie towarzystwo akcyonaryuszów. 
Tym sposobem , będzie to jedyne w historyi 
dzieło, z tego względu, że dwóch potomków 
jednej i tej samćj panującćj rodziny niemie- 
ckiej, syn i ojciec, obadwa ukoronowani, są 
powolani przeznaczeniem swojćm do połąe 
czenia nawzajem przez kanały, aż czterech 
mórz, jakoto: Północnego, Czarnego, Adry- 
atyckiego i Śródziemnego. 

a 


ROZMAITOSCI. 


Niejaki p. Wan Eszen w Bruxelli odkrył 
nakoniec kamień mędrków, czyli przynaj. 
mniej sztakę kierowania balonami. Wynae 
lazek swój przyrównywa do statków parowych, 
tak że jego balony bądą się mogły opierać 
wpływowi wiatru. Zobaczemy! — Niejaki Ra- 
aston w Lebricz w Anglii, w skntku zakłaąe 
du zjadł 40 jajek na twardo ugotowanych i 
wypił przytem 9 szklanek rumu; tenże žare 
łok chciał się założyć Że zje 100 jajek, — 
Królowa Wiktorya w niejaki czas po swojem 
wstąpieniu na tron, kazała przywołać sławne- 
go Talberga z życzeniem, aby w jéj obecno- 
ści 5 ulubionych kompozycyj wykonał, Po- 
stępowanie królowej było przytóm tak ujmu- 
jące, iż ten fortepianista postanowił zaniechać 
zamierzonćj podróży do innych krajów i już 
na zawsze pozostać w Anglii. — W Akwiz= 
granie umarła niedawno bogata panna mając 


lat 102, sukcessorami jej są bardzo ubodzy 
wyrobnicy. 
Poniedziałki. 

Trudno uwierzyć, ile tracą rzemieślnicy 
przezto, że w ponłedziałki świętują. — Naj- 
przód 52 poniedziałków jest do roku; licząc 
przeto zarobek 3 złote na dzień, a są itacy 
co trzy i cztery razy tyle zarabiają, strata do 
roku wynosi z tego tytułu zi, 156; do tego 
dodać należy wydatek poniedziałkowy nadzwy* 
czajny, który niezawodnie zarobek dzienny 
przenosi, tym sposobem strata do roku zł. 312 
wynosi. Któż teraz obliczyć jest w stanie, stra» 
ty w gospodarstwie u rzemieślników Żonatych, 
nieporządek jaki się wkrada przez nieobecność 
ich w domu i choroby na jakie się narażają 
przez późne do domu powracanie, przez ro- 
zmaite przypadki jakie im się w poniedziałki 
przytrafiają, wszystko to stratę powyżej wy- 
mienioną do 500 zł. rocznie najmnićj powięk= 
sza, Są atoli rzemieślnicy co tysiąc i dwa- 
tysiące złotych do roku przez poniedziałki, 
trwonią. Gdyby pieniądze te zamiast marno= 
trawienia ich, oddawali do kass oszczędności 
w kilku latach zebraliby dostateczne sumki 
na wyposażenie córek, lub danie zapomogi sy- 
nom. Nieprzesadzieiny bynajmoiej, gdy pu- 
wiemy, że rzemieślnicy polscy tracą przeszło 
sześć milionów do roku, przez nieporządne 
życie i próźnowanie w dni poniedziałkowe, 


Woda niszczącu kumień. 

— W miasteczku NE 6, "ik 
znajduje się fontanna, którćj woda ma tę szcze” 
gólną własność, iż niszczy kamień. Wiele osób 
na kamień cierpiących pijąc ciągle tę wodę, 
wyknrowani zostali. Kiugacyaśta odbywa się 
bez bolów i bez Me di jeden Ty- 
rolczyk 70 letni, wykarował się z kamienia tą 
wodą. Doktór Brera ogłosił szczegóły tej ku- 
racyi drukiem. 


— W mieście Reuse blisko Tarragony znaj- 
duje się 100 studni artezyjskich, a 60 w mie- 
Ście Villascoa. Wody te służą do skrapiania 
łąk a nawet do poruszania młynów. 
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— Pan Wilbien fabrykant cukru bnrakowe= 
go w Bourbourg, odkrył nowy sposób wycis= 
kania soku burakowego, który przewyższą 
wszystkie dotychczasowe wynalazki i sposoby 
Pestępowania. 

Nowy instrumenti muzyczny. 
Michlenpfordt, dyrektor dróg w państwie 

Oajaca, opisując swą podróż, z miasta Oaja* 
ca do Mexyku, w roku 1833 odbytą, wspo- 
mina o szczególnego rodzaju koncercie, który 
słyszał w miescie Puebla na 12 godzin drogi 
od Mexyku oddalonem. Artysta niewidomy 
grał na instrumencie swego wynalazku, skła- 
dającym się z 16.kawałków suchego twardego 
drzewa rozmaitej długości i grubości; uklę- 
knąwszy na ziemię gładzonym kamieniem wye 
kladaną, jednę połowę drewienek ulożył so. 
bie z prawćj a drugą z lewej strony. Nastę- 
pnie używając obu rąk, podniósł drewienka 
jednej i drugiej strony i upuszczał na ziemię, 
co wydawało miły, czysty ton harmoniki. Przez 
długą wprawę, artysta nabył takiej biegłości, 
Że nie tylko tańce i łatwiejsze melodyje, ale 
nawet uwertury z różnych oper z największą 
precyzyą wykonywał. Przez godzinę całą, bie= 
dny ten, pozbawiony wzroku i przez swą star- 
szą siostrę prowadzony artysta, doskonałą swą 
grą na tak szczególoym i oryginalnym instru- 
mencie, słuchaczów zachwycał. Pełniejsze i 
główniejsze dały się słyszeć tony, gdy muzyk 
na stole klęczał. Człowiek ten potrafił także 
glosy różnych zwierząt dokładnie naśladować, 
przyczem zakrywał sobie twarz chustką, pod 
którą dały sie spostrzedz poruszenia rąk któ- 
rych zapewnie do wydawania głosów używał. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 6 do 7 Października. 

Podgorski, Zagorski xiądz, z Polski; — Gabryszew- 
ski, Koczanowicz Andrzej, z Galicyi. — Gienth Karol, 
z Pruss. 

Wyjechali z Krakowa. 

Jordan Wladyslaw, Kwaśniewski Zenon, Zalewski 
Franciszek, Modzelewski Franciszek, Łabajewski, Sa- 
czołowski, Kaczorowski, da Polski; — Stanczykiewicz 


Antoni, do Galicyi. 


Doniesienia. 
Befanntn a A ung. 
Bom erfien October d X. an wird die widen- 
tlih 2malige Zabrpoft zroifchen Breslau wad 
Krafau und die wśchentlih -malige Reitpoft 
gwifdhen Oppeln und Krafau aufgehoben und 
in deren Stelle in Gang gefept: 


cine wsedentlih -mal courfirende Padpo f 
obne Werfonen: Befórderung gie 
fhen Breslau und Oppeln 

und eine tdglihe Perfonen=Poft gwifben 
Dppeln und Srafau, melche mit der zwie 
foen Breslau und Oppeln bereits einge- 
ridhteten, tóglichen Perfonen -Poft im ge- 
nauen Zufammenhange fteht 

Die Padpoft geht ab aus Breslau Montag 
und Donnerfiag 6 Ubr fréh und ifin Ops 
peln an demfelben Zagen 63 Ubr Abend$3 
aus Oppeln wird fie abgelaffen Dienfiag 
und Freitag S Uhr Abends und in Breslau 
anlangen Mittwoh und Sonnabend 83 
Ubr frih 


Su der tåglihen Perfonenpot Fomunen fes- 
figige, elegante und bequeme, auf Gedern ruz 
bende Wagen in Anwendung. Das Perfonen= 
geld betrágt 5 Sgr. pro Meile, wofür die freie 
Mitnahme vom 20 Pfund Gepddgeftatteć it. 
Thr Ueberfraht wird die gewóbniiche Fabrpoft- 
Fage entrichtet. Nuh Kinder unter 4 Jahren 
werden zu diefer Po, gegen Erlegung deg 
vollen Perfonengeldeg angenommen. 


Beihaifen werden geftelit; die mittelft 
derfelben zu Gefórdernden Perfonen zahlen 74 
Sgr. pro Meile 5ei 20 Pfund Freigewidht. 


Die Perfonenpof geht ab aus Oppeln 
táglih 84 Nýr Abends, nah Anfunft der 
Perfonenpoft aus Breslau; paffirt Gleiwig 
am andern Morgen 43 — 53 Ubr frúh 
und trifft in Krafau ein tigiih 74 Uhr 
Abends. 


uż Krafau gebt fie tiglih 7 Hbr frih 
ab, paffirt Gleiwig 9 — 9# Uhr Abends 
nud trifft in Oppeln cin am andern Mor- 
gen 6 bt frip, jum Anfhlug an die Perz 
fonenpoft nah Breslau. 
Auf der Tour nah Srafau wird das $ribe 
tüd in Gleiwig, dad Mittageffen in Nteu-Bes 
run; auf der Tour nad Oppeln das Mittagefz 
fen in Meu<Berun, und das AUbendeffen in 
Gleiwig genommen. 
Berlin den 14. Geptember 1837. 
General = Pofi = Amt. 


von Nagler 
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Ne D. 548. 

ADMINISTRACYA DOSHODÓW NIESTAŁYCH 

Na mocy uchwały wysokiego Senatu Rzą- 
dzącego Z dnia 20 b. m. N. 5477, wypuszczo= 
ne zostaną w jednoroczną dzierżawę od dnia 
1 listopada r. b. poczynając, dochody z mye 
ta rogatkowego, na dziesięciu rogatkach miae 
sta Krakowa, tudzież z myta mostowego na 
rogatce I. czyli Podgórskiej, i z przewozu 
pod Zrmkiem pobieranego, a to przez publie 
czną licytacyą w biórze administracyi docho= 
dów niestałych w dniu 16 października o go- 
dzinie 10 przed południem odbyć się mającą, 
na którą to licytacyą, chęć dzierżawienia (po- 
wołanych dochodów) mających, opatrzonych 
w vadium złp. 2000 niniejszem wzywa. Wa- 
runhi, pod jakiemi dochody te wydzierżawio» 
nemi będą, każdego dnia są do przejzrzenia 
w biórze administracyi dochodów niestałych 
w domu pod L. 671. 


Kraków dnia 26 września 1837 roku, 
Gr.) L. Hoelzel, 


Podpisany komornik sądowy zawiadamia 
strony interessowane, iż kancellaryą swą s 
domu N. 225, przeniósł do domu pod L. 35 
przy ulicy Grodzkiej na pierwsze piętro. 

Kraków dnia 6 październiku 1837 r. 

Karol Kośsiewicz. 


—— 


SKŁAD MEBLI. 
Hieronima Samelsona. 

Dotychczas przy ulicy Stołarskićj obok 
Dominikonów, przeniesiony został na Mał 
Rynek podi L. 62 a rogu ulicy Szpitalnój 
do kaniiguiey Wgo Kryszkiera na pierwsze 
piętro. "Tenże skład zaopatrzony w dobór 
najgustowniejszych mebli, jako to: kanap, 
peis stołów, łóżka, pigres serwantek, 
uster, w ram zloconych i inachoniowych, 
it.d, których Za m A cenę każdego e 
su dostać možna. 

Do tegoż składu nadszedł z zagranicy 
transport fajansu, najnowszej formy, która się 
równia porcellanie berlińskiej, a którą szcze= 
gólnie taniością i trwałością zalecać można 
szanownej publiczności. — Tudzież transport 
listew wyzłacanych , od piętnastu groszy do 
siedmiu złotych łokieć, na ramy do luster 
jako też do oprawy lanszaftów i kopersztye 
chów służące. (tr. 


— p aM 


